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Kraków, Wtorek 2. Listopada 1915 Rok XXIII
PRENUMERATA wynos) w Krakowie 
nieslęcm le f  kor., kwartalnie 0 kor. 
ta odnoszenie do donin dopłaca sic 

00 hal. miesięcznie.

Na prowincyi mirsięcznie z dwora 
zową p.zesyłką 3 kor. 30 h., z jedno

razową przesyłką 2 kor. 70 h. 
Kwartalnie z d we razową przesyłką 
9 kor. 80 h., z jednorazową przesyłką 
8 kor. W państwie niemieckiem kwai 
talme 10 kor., w innych państwach 
kwartalnie 12 kor. Zmiana adresn 

40 halerzy.

GŁOS KAKIDC
C ena l a m e r a  p o je ay n c ze fw

6 halerzy.

Wychodzi 3 razy dziennie.
WYDANIE PORANNE.

L.isty pieniężne, przekazy aa prenw 
meratę I inseraty nadsyiaC nalety 
franco do Administracyl „Głosn Na- 
r o d o — Pranum-sratę oprócz npo. 
ważnionycb agencyl prtyjmnje katdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
l w państwie niemlockiem. Reklwrn*- 
oye nieopieczętowano nie podlegają 
opłacie pocztowej. — RękupUów 

reuakcya nie zjrraoa.

ADKES BSD.: (II. iw. t s a i m  U M. 
Aa. fili| »  „(Mm Narada*1 baki*. 
faUas radafcaytfj Nr IM. -  TaMaa 
s i f i s i . - a ą i  I i M n a  Ni. HM,

OGŁOSZENIA .inseraty) przyjmuj* Aiminlstraeya „Głosu Narodu", ulic. iw. Tomasza L. BI. f i  O i miejsca za wiersz drobnem pismem, ' r o i l i )  M kmleny, ■) tabelaryczny, lioibuwy, *1 wierna M hali A a is  słane po M h»L e i  wisratc. am  Hakralop l i i .  raaaL u  
wierna. — Załącinlkl io  „Glosa Narola" (prospekty,cyrkularze, ogłoszenia ltp.) przyjmuje się sa eeaą •  kor. o i  100 egz. Ha zaatlejscowych, po 1 ker. u l IM egi. ila  ailejseowyeh prenumeratoriw, Kamlejsiewe agloeieala pnyjmuje w W U lab  Baaseastelm I Yoglei,

Hi Dakez, H. Schalek, E. Braun, R. Mcsse, H. Friedl, A. Joesrt1 w Berlinie F. E Coe. w Budapeszcie J. Leopold, E iuart Braun, —, K o m u n i k a t y  p r y w a t n e  po kronice: 1 korona oa wiersza.

Biuletyn austre-węgierski,
Wiedeń, 2 listopada.

Urzędowo ogłaszają dnia 1. listopada:
Wichouni teren.

Nad bzezarą odparły austro - węgierskie 
wojska nocny a tak  po zaciętej walce wręcz.

Na froncie Korminu odparliśnn kilka 
.silnych nocnych ataków.

Na północ od Bienawy nad Strypą roz
wijają się po odpartym ataku ponownie za
cięte walki.

Na północno-wschodnim terenie wojny 
w ynosi zdobycz październikowa armii sto
jących pod austro-węgierską naczelną ko
mendą 142 oficerów, 26 000 żołnierzy, 44 
karabinów maszynowych, jedno ilziałój 
trzy aparaty  lotnicze i inny materyał wo
jenny.

Za&uępca szela sztabu generalnego v. Hoeln, 
polny marszałek porucznik.

W Serbii,
Wiedeń, 2 listopada.

*Hpełnoś®i u z y s k a i n m  cel o le n z y w y  sp rzy m ie 
rzonych  a m ianow icie  zabezp ieczen ie  sw o b o 
dn eg o  po łączen ia  się arm ii au s t ro -w ęg ie rsk ie j  i 
liiemieek iej z b u łg a rsk ą  arm ią  jm ierała  Boja- 
d jew a .

Z tą eh wiła uznać  liędzie można za u k o ń c z o 
ny p ie rw szy  o k res  obecnej w o jn y  se rbsk ie j .

Wojna z Wiochami.
Wiedeń, 2 listopada, 

j Urzędowo ogłaszają dnia 1. listopada: 
i Zaczęty dnia 18. października, a pono-! 
, p iony świezemi silami dnia 28. paździer-. 
nika trzeci szturm Włochów przeciw nasze- j  
mu frontowi na Pobrzezu zaczyna słabnąć. I 

Wczoraj jeszcze wprawdzie zaa takow ał, 
nieprzyjaciel daremnie przet iw północne- 

mu skrajowi płaskowzgórza Doberdo duże-' 
mi siłami, na kilku zaś innych miejscach . 
słabszemi silami, jednakże a tak  jego nic I 
jest już więcej ogólnym. |

| Choćby nawet walka jeszcze raz rozgo-. 
rzałti, to ofenzywa zapowiadana przez wło- ( 
skie kierownictwo armii w wielkich sio-,

Porucznik Boelcke Vv dniu 30. paździer
nika spowodował na południe od Tahure 
upadek francuskiego dwupłatowca i tem 
samem uczynił szósty z rzędu aparat lotni
czy nieprzyjacielski niezdolnym do walki.

W okolicy Belfortu stoczono walki w po- 
w ietrzu z korzystnym dla lotników niemie
ckich wynikiem.

Serbski teren.

hic i senac ie .  C l e m e n c e a u  z te g o  pow o d u  1 
o d n o w i ł  wzięcia udzia łu  w gab inec ie .  P a r lam en t  
p rz y jm u je  ch łodno  n o w y  gab in e t ,  k tóry  n ie w ia - '  
dom o czy  się u t rz y m a .  P a r ty a  so c y a l i s t t  czna  I 
• o  głosam i pązeciw 10. ja z y  35 wstr / .ym aniacli  
h ię od g łosu  zezwoliła  S e m b a t o w i .  G u o s - ! 
d c m u i T  li o m a s o w i na  v s tąp ien ie  do n o 
w ego  g a b in e tu  pod  w a ru n k ie m ,  że g a b in e t  ten  
musi z re zy g n o w ać  ze zd o b y c zy  i a n e k sy i  i mu-1 
si n a ty c h m ia s t  wmieść u s t a w ę  o o g  r a  n i - 
c z e n i u z y s k ó w  w o jennych  i c e n z u r  y 

. . .  . . . , , . , co do w iadom ości p o l i t w z n v c h  i w o jsk o w y ch ,
d a l s z y m  c i ą g u  a t a k '1  w z ię to  w z g o i z a  j zj,a ina reg u la rn ie  w pew n y c h  o d s tę p ac h  c z a 

su o d b y w a ć  ta jn e  posiedzenia .

wach, próbowana na głównym froncie juzy 
i rzędowo ogłaszają dnia . .  listopada: u yy Cju najmniej d w u d z ie s tu  pięciu dywizyi 

W obszarze na zachód od Wielkiej Mo- piechoty, załamała się na niewzruszonym 
rawy osiągnęły sprzymierzone wojska murze naszych pewnych zwycięstwa wojsk, 
wśród miejscami zaciętych walk straży tyl- Dwutygodniowa bitwa nad Soczą jest 
n jc h  wzgórza na południe i na południowy (jla naszej broni wygraną, nasz front walki 
wschód od Górnego Milanowaeza i Kragu- wszędzie niezmieniony.
jewacza.

Dzisiaj między godziną 7 a 8 rano wy
wieszono na arsenale i na koszarach w Kra- 
gujewaczu austro-wręgierską, a wkrótce po
tem iiiemiecką chorągiew.

| Taksamo zatrzymali obrońcy Tyrolu i 
Kary ntyi swe od początku wojny bohater
s k o  utrzymywane stanowiska simie w swo
ich rękach.

Przez te sukcesy dowiodła nasza siła

na jtołudnie od Górnego Milanowacza.
W kierunku na Kragujewaez wyparto 

nieprzyjaciela poza odentbk Petrowaczkar 
i Lepenica.

Kragujewacz znajduje się w- ręku nie
mieckiem.

Na iwschód od Morawy wzięto mimo za
ciętego oporu Serbów górę Trivunovo. —  
Wzięto do niewoli kilkuset jeńców'.

Armia generała Bajadjewa postąpiła 
wśród walk ze strażą tylną nieprzyjaciela 
aż do ogólnej linii wzgórz Planinica (na po
łudniowy zachód od Zajeezar-—Slatina) na 
północny zachód od Kniażewaeza —  na 
wschód od i^wTljig na zachód od Bela Pa
lnika na wschód od Wlaset.ince.

Liczba pojmanych jnzez wojska niemie
ckie w przeciągu miesiąca października 
jeńców i łup zdobyty są następujące:

U grupy wmjsk Hindenburga: 98 ofice- 
(ów, 11.482 żołnierzy, 40 karabinów m a
szynowych; u grupy wojsk ks. Leopolda 
Bawarskiego: 32 oficerow, 4.134 żołnie

i z y ,  2 k a r a b i n y  m a s z y n o w e :  u g r u p y  w o j s k !  w e w n ę t rz n y c h  C h w o s t u w a . ju e z y d e n te m

Wiadomości telegraficzne
„Głosn Narodu" z dnia 1. listopada 1915.

Zaprzeczenie.
Berlin (T. B.). ,,B. Z. a m  M it ta g 11 do n o s i  z 

M onachium  wobec doniesien ia  . .Oorriere della 
S e ra " ,  że n iem a mowy o ja k im k o lw ie k  p ro te 
ście W a ty k a n u  przeciw b o m b a rd o w a n iu  W ene- 

| cyi z pow ie t rza .

Zmiany w gabinecie rosyjskim.
Berlin (T. B. . .. Yoskische Z e i tu n g "  p rzyno-  

■ si n a s tę p u ją c y  te le g ra m  z A m s te rd a m u :  T e le 
g ram  Biura R e u te ra  z P e te r s b u r g a  donosi:  Sły- 

I cli.ić. że ( l o r ę  m y k i u zos ta ł  zam ianow any  
k a n c le rz em  p ań s tw a .  J a k  „B oersen  Z e i tu n g "

, donosi ma G-o r e m y k  i n n a jw y ż sz ą  k o n t r o 
lę n ad  s jirawm ni zag ran icznem i a  do pom ocy  
ji s t  m u p rzydany ' b y ły  ro sy jsk i  a m b a s a d o r  we 
W iedn iu  S z e b e k  o. C a r  p rz y ją ł  p ro śb y  o u- 
St-ąpienie z u rzę d u  m in is tra  spraw' z a g ra n ic z 
nych  S a s o n o w a , m in is t ra  ro ln ic tw a  K  r i- 

I w o s z e i n a  , k o n tro lo ra  p a ń s tw o w e g o  0  h a - 
l i t o  n o w a oraz za m ianow ał  m in is tra  sp raw

W kącie rzek między Morawą i Reszawą zbrojna jionownie jak  daremne i bezpodsta-j 
wzięły niemieckie wojska po zaciętej walce u m , są zakusy byłego sprzymierzeńca na 
panujące wzgórze Trinunowo Brdo. południowo-zachodnie obszary graniczne, o!

Bułgarskie wojska zdobyły na drodze których sądził, że będzie jt mógł lekko zdo- 
do P a rad n a  wzgórza na zachód od Plam być przez podstępny a tak  z tyłu. 
nicy, a w dolinie Ni zawy wzgoizt) na z a -1 \y walkach drugiego tygodnia paździer

nika stracił nieprzyjaciel conajnmiej sto-chód od Bela Palanki.
Dotychczasowa zdobycz ogólna n lf^ńe-1 pięćdziesiąt lysięcy żołnierzy, 

ckich i austro-węgierskich wojsk generała j Zastępca szefa sztabu jeneralnego v. Hoeler, 
Koevessa wynosi 20 oficerów >. około 6600 polny marszałek porucznik, 
żołnierzy, 32 działa, dziewięć karabinów' 
maszynowych, przeszło 30 w ozów municyj- 
nych. jeden reflektor, wiele karabinów, a- 
ntunicyi artyleryjskiej, bardzo wiele amuni- 
cyi dla jtiechoty. Oprócz Tego zdobyto 45 
starych, albo rozsadzonych rur armatnich.

Z as tęp c a  sze fa  s z ta b u  je n e ra ln e g o  v .  Hoeler, 
po ln y  m a rs z a ł e k  poruczn ik .

Biuletyn niemiecki.
głów u a

Beriiu,
kwmtora

2 listopada, 
lonosi dnia 1.

Fo zajęciu Kragujewacza.
W e d łu g  don ies ien ia  s j r raw o zd a w có w  w o je n 

n y ch  o k rąż en ie  K r  a  g  u j e w a u  z a  od  z a ch o 
du, północy i w schodu  b y ło  f a k te m  d o k o n a n y m  
już  w dn iu  JO. ub ie g łeg o  m ies iąca .  W śród  n ie
u s ta n n y ch  \v;dk ze s t ra ż a m i  ty lnem i Serbów d o 
k o n a n o  n a s tę p n ie  za jęc ia  G ó r n e g o  M i l a 
n o w a *  z a .  W obec w z m a g a ją c e g o  się o po ru  
niej)rzy'jaciela na  w zg ó rza ch  o k a la jący  cli K r a 
g a  j  e w a  c z l iczono się j e d n a k  z tem , że osta -  
tec7.nie za jęcie  te g o  w a ż n e g o  ju in k lu  jeszcze  
nieco  się opóźni.

Z d ru g ie j  s trony ' w s k a z y w a ły  p e w n e  oznak i,  
że g ro s  a rm ii se rb sk ie j  rozpoczę ło  już  o d w ró t  
na ja k ie ś  da le j  k u  p o łu d n io w e m u  zachodów  i i 
po łudn iow i u p a t r z o n e  s ta n o w isk o  a  o b ro n a  K ra  
g u je w a c z a  z.mierza g łó w n ie  do  z y s k a n ia  n a  cz a 
sie. j io t rzebnym  do w w i e z i e n i a  w  bezp ieczne  
m ie jsce  m a t e r  y  a ł ó w  wr o j e n  n y e li. na-  
g rom adzony t.ł i  w K ra g t i je w a c z u  w  w ielkieli i- 
łośc iaeh .  Serbow ie l iczą  (eż z a p tw n e  jeszcze  na 
o s ta te c z n ą  pom oc w o jsk  a n g ie ls k o - f ra n c u sk ic b :  
o jiaźn ia jąc  pr/.e to  jrochód arm ii s j i rzym ierzo-  
n y c h  d a j ą  je n e ra ło w i  II a  m i i  t  o n o wr i m o 
żność d o j i ro w a d z e a ie  s w y d i  w o jsk  pom ocni 
ezyeh  na m ie jsca  w y  m aczone  d o  j io łączenia  się 
z a r m ią  se rb sk ą .

Z dzis ie jszego  la k o n ic z n e g o  do ic es ien ia .  
iż K r a g u je w a c z  zo s ta ł  o b s a d z o n y  p rzez  a r 
mie sp rz y m ie rz o n y c h  pod  w odza  m a rsz a łk a  p o l
nego  M a  c k  e n s e n a  i jenera ła .  K o e v e s s a  
•de d o w ia d u je m y  się na  raz ie ,  czy  u d a ło  się 
Berbom  u s u n ą ć  z m ia s ta  n a g r o m a d z o n e  ta m ż e  
m a te r y a ły  w o je n n e  i o ile, a- d a lsze  w y p a d k i  
w y k a ż ą  też .  o ile o jiór  ich  w ąd y n ą ł  n a  opóźn ie 
nie z w y c ię sk ieg o  pocliudu.

P e w n e m  je s t  n a to m ia s t ,  ż e  p o ło ż en ie  m i l i ta r 
ne S erbów  coraz  ba rdz ie j  s ię  p o g a r s z a ,  a  z  chw i
lą . g d y  n a s tą p i  t a k ż e  o s t a t e c z n e  oczyszczen ie  
p ó łn o c n o -w sc h o d n ie j  poła»ei k r a j u  m ię d zy  d o l
n y m  1 im okiem , P e k ie m  i  M o r a w ą  z o s tan ie  w ! w a l k  zbJ f tzka

Wielka 
listojiada.

Wschodni teren.
Grupa wojsk generała polnego marszałka 

Hindenburga'
7j  obu stron kolei Tuckum— Kyga woj

ska nasze osiągnęły w ataku ogólną linię 
1? aggazem— Kemmern— J aunsen.

Odparto nieprzyjacielskie kontrataki.
Na zachód i jiołudnie od Dźwiuska od 

jiarto silne ataki rosyjskie. Walki między 
j. ziorami Św ięte i lisem były nadzwyczaj
n ie 'z ad ę te .  W poszczególnych miejscach 
walka jeszcze trwtt.

Poszczególne atak i niepizyjaciela nad 
jeziorem Dryświaty rozbiły się. Nieprzyja

c ie l  miał wielkie straty.
J Koło Olaj (na południowy zachód od Ry- 
gij zmuszono do wrylądowania samolot ro
syjski. Kierującego aparatem i obserw'axo- 

'ra  wzięto do niewoli.
Grupa wojsk generała marszałka polnego 

ks. Leopolda Bawarskiego:
Na wschód od Baranowicz odparto no

cny a tak  rosyjski w walce zldizka.
Grupa jenerała Linsingena:
Położenie naogół niezmienione. Ni< przy

jacielskie kontrataki na północ od Koma
rowa zakończyły się bez rezultatu.

Wojska niemieckie armii generała lir. 
llothmera zaatakowane zostały kuło Sien- 
mkowiec (nad Strypą na północ od Burka- 
nowa) i znajdują się tam w' walce.

Zachodni teren.
W S z a m p a n i i  koło 3’ahure przeszli F ran

cuzi popołudniu do przfdw ataku . Odparto 
ich.

Stanowdska zajęte przez nasze wojska w 
dniu 30. października kolo Tahure znaj
dują się w naszem ręku.

Liczba pojmanych w ostatnich dniach 
jeńców wzrosła na  31 oficerów' i 1277 żoł
nierzy.

Koło Combres przyszło do żywszych

gen, Linsingena 56 oficerów 8.871 żołnie
rzy, 21 karabinów maszynowych: u aunii 
lir. Bothmora: 3 oficerów, 1.525 żołnierzy, 
1 karabin maszynowy: u giupy wojsk Mae- 
kenesena: 55 oficerów, 11.937 żołnierzy. 
Ć3 działa. 16 karabinów uiaszynowweh. R a
zem 244 oficerów-, 40.949 żołnierzy, poj
manych do niewoli, zdobytych 23 dział, 
(jiominąwszy wielką liczbę znalezionych 
dział starszego kalibru). 80 1 i rabinów ma
szynowych.

Naczelne kierownictwo armii.

Biuletyn turecki.
Konstantynopol. (T. TV) Ajenoya telegr. 

Milli donosi:
I j p r a w o z d a n i e  g ł ó w n e j  k w a t e r y  l u r e c -  

k ic j :
Na troncie d a r d a n e 1 s k i m także i 

wczoraj odbywały się wr dalszym ciągu 
walki miejscowa".

Nasza artylerya skutecznie odpowiadała 
ogniem i zniszcztła kilka row’ów niaprzyja- 
i ielskich.

/resztą  nic nowego.

m inistrów .

Przerwane połączenie.
Ateny (T. B.). P o łączen ie  te leg ra f ic zn e  m ie

dzy  A lanam i a Niszem je s t  p rze rw ane .

Zamordowanie Carranzy.
Londyn (T. B.). . .E xe l iange  Teł.  P o m p ."  d o 

nosi z N ow ego  J o r k u :  W e d łu g  w iadom ości na- 
deszłe j  7. 8 a n  A nton io .  C a r r a n z a  zos ta ł  za 
m ordow any  .

Anglicy opróżnili Baschir
Londyn (T. B.). . .C en tra l  X e w s“ donosi z K a l 

k u ty  pod  d a t ą  d n ia  29. p a ź d z ie rn ik a :  R z ąd  in 
dy jsk i  po d a ł  do  w iadom ośei.  że obsadzen ie  
przez  Anglików p o r tu  p e rsk iego  B u s e h i r zo
s ta ło  dnia 1(5. p aź d z ie rn ik a  zanieełianem .

Na Zachodzie.
Nowa nota amerykańska.

Londyn (T. B.). . .M orning P o s t"  donosi z W a 
sz y n g to n u :  Z ap e w n ia ją  pó łu rzędow o . że rząd  a- 
m e ry k a ń s k i  n iebaw em  wryśle  n o tę  do  L o n d y n u ,  
z w ra c a ją c ą  się przeciw sk o n f isk o w a n iu  4 o k r ę 
tów' a m e r y k a ń s k ic h  przez sąd  k o n f isk ac y jn y ,  
k tó re  to  okręty  b y ły  p rze zn ac zo n e  do  Niemiec. 
N o ta  ta  z a p ro te s tu je  j irzeciw  tem u, ja k o te ż  za 
żą d a  w y d a n ia  29 innycli  o k rę tó w ,  co do  k tó ry c h  
w y ro k  sądu  kon fiskacy  jn e g o  jeszcze nie zapad ł .

Odroczenie Izby.
Paryż (T. B.). A g e n c y a  H a v a s a .  Na p rośbę  

p r e z y d e n ta  ministrów' B r  i a  n d a izba o d r o 
czy ła  się do  3. l is to p ad a ,  ab y  po tom  w ys łu c h ać  
m ii i is te rya lnego  o św iad czen ia  i o b ra d o w a ć  nad  
inti rp c la c y ą  dep . Umila C o m s t a n t a  w  sjira- 
wie iiicb<'r/ .p icczcnstw a p u b y tu  au s tro -w cg ic r -  
s k id i  i n iem ieck ich  p o d d a n y c h  we F ranoyi.

Przeciw Cambonowi.
Chiasso B.). W e JM oszccli  j irzy jm ują  z 

w ie lką  reze rw ą  n o w y  g a b in e t  f ra n cu sk i .  N a w ią 
zu jąc  ilo norn inacyi C a  m b  o n a  g e n e ra ln y m  
se k re ta rz e m  m in is te rs tw a  sp ra w  za g ran ic zn y c h  
w y ty k a j ą  dz ienn ik i  t ą  n o ń i in a c y ę  p rzypom ina
jąo, że Ć a  m b o n  w s ie rp n iu  r o k u  1914. dał
na  z a p y ta n ie  d laczego  F r a n c y a  bez k o n ie c z n o 
ści b ierze u dzia ł  w  w ojn ie ,  o d p o w ied ź  znaną  
ogólnie w e W łoszech , o św ia d cz y ł  m ianow n  ie 
..me je s te ś m y  przecież  W ło c h a m i" .

Za kulisami.
Londyn (T. B . ) , . „M an c h es te r  G u a r d ia n 11 d o 

nosi z P a r j ’ża  p o d  d a tą  d n ia  28. p a ź d z ie rn ik a :  
N o w y  g a b in e t  u tw o rz o n y  zo s ta ł  w znacznej  
m ie rze  z a  i n ie y a ty w ą  P o i n c a r e g o ,  k tó r y  
w b re w  zwyc za jow i n ie  z a p y ty w a ł  o zdan ie  p r e 
zy d e n tó w  se n a tu  i izby. P o m in ię c ie  te g o  tra -

Koło Polskie.
(K o m u n ik a t  s e k r e ta r y a tu  K oła) .

W da lszym  c iągu  posiedzeń  Koła po lsk iego , 
o d b y ty c h  dn ia  25 i 2C> p aź d z ie rn ik a  lir., zg ło 
szono między' innym i n a s tę p u ją c e  w niosk i:

W niosek  posła  bar .  G ó tza :  „ P r a s z a  isę priazy- 
ć.yunr o do łożen ie  wsze lk ich  s ta ra ń :  1) aby  w 
n a jk ró ts z y m e z  as ie  w y d a n o  w  d ro d ze  ro zp o rzą 
dzen ia  ce sa rsk ieg o  uzupe łn ien ie  do  u s ta w y  o 
św iadezeiiiacli w o jen n y c h  w ty m  kierunki*, aby- 
kom isye .  z m ocy  o i! f u n k c y o n u ją e e  łiyły u m o 
cow ane  do  j io lubow nego  z a ła tw ian ia  p r z e d k ła 
d a n y c h  jire tensy i .  a to  po w ia to w e  co na jm nie j 
do  i 0 .000 kor.,  k ra jo w e  do  100.000 kor .  jjowy- 
żcj dojiiero  c e n tra ln a ,  p rzyezcm  p re te n sy e  ze 
św iadczeń , j i r z y p ad a jąc e  te j  sam ej osoliie w  róż- 
nycli pow ia tach ,  n ie m o g ą  b yć  zl iczaue, lecz  
m a ją  być t r a k to w a n e  w k a ż d y m  p o w irc ie  oso 
bno: 2) a b y  w y d an e  zos ta ło  rozpo rządzen ie  w y 
konaw czo  in te rp re tu ją c e  ja sn o  i możliwie szcze-J 
gó low o. co może być  u w a ż a n e  za sw iadczen ia ,  
a co za szkodę  w o jen n ą :  3) w obec t rudnośc i ,  na 
ja k ie  n a p o t y k a j ą  t r a n s p o r ty  ko le jow e  do  Ga- 
lieyi. ujirasza się p re z y d y u m  o w y je d n a n ie  w 
N aczelnej K o m en d z ie  e tap o w e j ,  a b y  t,ransj>orto- 
w an ie  a r ty k u ł ó w  nie ściśle ro ln iczych , a le  do 
u ru ch o m ien ia  m a sz y n  ro ln iczych  i p rze m y s łu  z 
m em  z łąc zo n e g o  nieodzow nie p o t r z e b n y c h 'b y ło  
t a k  t r a k to w a n e ,  j a k  t ra n s p o r to w a n ie  a r ty k u łó w  
s łu ż ąc y ch  do  ap row izacy i .

W niosek  pos ła  M atak iew icza :  K o ło  po lsk ie  
w zy w a  sw e p r e z y d y u m  i pana  m in is tra  d la  Gali- 
eyi. alw zażądal i  od rząd u  w y d a n ia  przep isów  
o należw tośc iach  cz ło n k ó w  ro zm a ity c h  ko in isy j,  
u s ta n a w ia n y c h  dla o d b u d o w y  k ra ju  w c h a r a 
k te rz e  cz łonków  „ h o n o ro w y c h "  i dla cz łonków  
kom isy  i d la  o b ro tu  ziemią, o ile nie są u rzę d n i
k a m i  pub licznym i,  w  ana log iczny ' sposób , j a k  
to  m a m ie jsce  w  P ru sach  w schodn ich ,  a  m ia n o 
wicie, że cz łonkow ie  ci o t r z y m u ją  z k a s y  p a ń 
s tw o w ej  zw rot k o sz tó w  jfcodróży i s t r a w n e  za 
od n o śn e  dni.

"Wniosek p o s ła  Z ie len iew sk iego : P re z y d y u m  
K o ła  p o lsk iego  zechce w d ro ż y ć  odpow iedn ie  
k ro k i :

1) celem u c h y le n ia  t ru d n o śc i  w z a t ru d n ia n iu  
ro b o tn ik ó w  z K ró le s tw a  P o lsk ie g o  w  g a l ic y j 
sk ich  z a k ła d a c h  p rze m y s ło w y ch  i ręk o d z ie ln i 
czych:

2) celem zw o ln ien ia  od s łużby  w o jsk o w e j  ty c h  
sił w a r s z ta to w y c h  i b iu row ych ,  k tó r e  są  n iezbę
dn ie  po trze b n e  d la  u ru ch o m ien ia  z a k ła d ó w  prze-

3) celom  w y je d n a n ia  u o d n o śn y c h  w ładz przy 
dzie łan ia  je ń c ó w  w o jen n y c h  za k ła d o m  p rz e m y 
s łow ym  i rckodzelniczymi.

A niosek posła Boji.i : 1), Uprasza się prezy- 
d y u m  K oła :  o poczyn ien ie  k ro k ó w  u odpośnyeh  
w ładz ,  a b y  w- lasach  n ie p o łu n m  kich  'p rz y g o to 
w ano  jirzez zimę d rzew o  na  o d b u d o w e  wsi, zn i
szczonych  n ad  D u n a jc em  i W isłą , uży w a jąc  do 
te g o  jeńców'; 2) b y  się p o s ta ra ło ,  gdz ie  n i je ż y .  
o p rzy jśc ie  z w y d a tn ą  pom o c ą  dla para fi i  i rad  
sz k o ln y ch  m ie jscow ych ,  celem  ch o ć b y  częścio

wego o d b u d o w a n ia  u sz k o d z o n y c h  L św ią ty ń  i 
szkol.

Poseł B ia ły  j ios taw ił w n iosek ,  by  jrrezydyum  
za żą d a ło  u rzą d u  zm iany  p o s tę p o w a n ia  kom isy i  
za s i łk o w y c h ,  tudz ież  p rze p ro w ad z en ia  rew izyi 
przez  k o m isy ę  k r a jo w ą  za s i łk o w ą  w szys tk ich  
od m ow nie  za ła tw io n y c h  sp a rw  zas iłkow ych .

W niosek  p o s ła  W itosa :  l asz,ą się j irezydyum  
Koła: 1| ażeby poczyn iło  s ta ra n ia  o n jirzys tęp -  
nioiiio ob ro tu  zbożem  dla ro in ików . o jioczym e- 
nie ulg i zan iechan ie  zastopow ania  k a r .  na  n ie 
św iadom ie  p o d a jąc y ch  m nie jsze  od is tn ie jących  
za pasy  złioża:

2) a ż eb y  poczyn iło  p o trze b n e  s ta ra n ia  celem 
w czesnego  d o s ta rczen ia  zboża do s iew u  w iosen 
nego. g d y ż  zboże z n a jd u ją c e  się w k ra ju  nie 
je s t  wystarcza jąc  em :

3) a ż e b y  poczyn iło  s ta ra n ia ,  by ludność  f izy 
cznie p rac u jąc e j  podn ies iono  r ac > e  dz ienne  chlu
ba  do  w ysokośc i  p rzy n a jm n ie j  ń(K) gr.  dziennie ,  
d la  kon i p rzy n a jm n ie j  po  2 k lg .  dz ienn ie :

4) a ż e b y  spow odow ało  c. k. R ząd  do  d o s t a r 
czen ia  lu dnośc i  d rze w a  i w ęgla  na  opał po co 
nacli  zn iżonych , a  do  okolic  p rzez  w ojnę  zn i
szczonych  b ezp ła tn ie ;

5) a ż e b y  poczyn iło  s ta ra n ia  celem  sp o w o d o 
w ania  d o s ta rc z e n ia  po trze b n e j  ilości narzędz i  
ro ln iczych  do  zwiezienia m a te r y a łu  b u d o w la n e 
go i do  d o k o n a n ia  zasiew ów w iosennych  na 
d łuższe  sp ła ty ,  a w oko licach  zn iszczonych  przez 
w o jnę  b ezp ła tn ie ;

(i) ażeby ' poczyn iło  u R ządu  k ro k i  celem  d o 
s ta rczen ia  ro ln ik o m  ko n ie cz n e j  ilości byd ła  i 
s iły  poc iągow ej  i n a w o z ó w  sz tu cz n y ch :

7) a ż e b y  w o ko licach  zn iszczonych  przez  w o j
nę zasiłki w o jsk o w e  ir rzyznano  rodz inom  w sz y 
s tk ich  p o w o łan y c h  rez e rw is tó w  i pospo li tnków .

Y^niosek pos ła  J e d y m a k a :  Ujirasza się p r e /y -  
cłyum K o ła  po lsk iego  o w y s ta ra n ie  się u Rządu, 
by  t a k  j a k  n a łożono  na zboże i p r o d u k ta  ro ln i
cze ta ry f ę  m a k s y m a ln ą ,  t a k  sam o obłożono t a 
ry fą  m a k s y m a ln ą  drzew o, w ęgiel,  na f tą ,  skórę ,  
m ydło ,  p łó tno ,  u b ra n ia ,  o raz  w y ro b y  z żelaza 
d la  po rrzeb  gos j iodarak ieh  ro ln iczych .

W niosek  posła  Ś re d n iaw sk ie g o :  l ’re; ydy uni 
K oła  raczy  jioczynić s ta ra n ia  u W ład z  rządo- 
w . c h  ce lem  w y je d n a n ia :

a) podw yższen ia  porcyi żyw ien ia  d la  koni u- 
ż \w a iiya  h  do  c iężk ie j  u ran y  7. 1 kg .  na (> kg .  
z ia rna  dziennie :

li) j iodw yższen ia  w  ta ry f ie  ceny  za podwod.y 
odpow iedn io  do  dz is ie jszych  cen  koni i k o s / t ó w  
żyw nośoi:

0) w y p łacen ia  za leg łych  zas iłków  dla lu d n o 
ści ew akuow ra n e j  za cały czas  ju zy m usow ego  
11 zeb y w an ia  lioza m ie jscem  .-tałego p o b y tu ;

d l usun ięc ia  u t ru d n ie ń  k o m u n ik a c y jn y c h  i pa- 
sz jio r tow ych  m iędzy  ludnośc ią  po lską  G alicy i 
a K ró le s tw a  P o lsk iego ;

e) h yw yd ane poprzednio ograniczenia w sjir.i- 
wie szynkowania W'ódki. b y ły  z największą ści
słością nadał przestrzegane;

f) w ce lu  w y je d n a n ia  w y d a tn e j  subw enoyi 
u R ządu  d la  B ursy  łe rn i iu a to ió w  imieniem An
drze ja  P o to ck ie g o  w K raków  ii1.

d y c y jn e g o  zw y c z a ju  k r y ty k o w a n o  o s tro  w  i z- m y ś lo w y c h  i rękodz ie ln iczych ;

O rozb ieżnośc i  zdań  w sp raw ie  s to s u n k u  m ię
dzy' N. K . N. a  K o łem  P o lsk ie m  św iad .  zy n a 
s tę p u ją c a  in fo rm ac y a  „ K u r y e r a  i lu s t ro w a n e g o "  
o t r z y m a n a  z W ied n ia .

Co do wyniku rokowań poufnych, jakie się to 
czyły w tygodniu ubiegłym pomiędzy przedsta
wicielami Koła a N. K. N„ rozbieżne pojawiły 
się iniormaeye. Zgadzały się one w tym ty lko 
punkcie, iż akcya  Eksc. Bilińskiego zdąża do ze- 
środkowania wpływów i przeniesienia punktu 
ciężkości do Komisyi politycznej Koła.

Komisya składa się obecnie z pięciu członków 
prezydyum ^(Biliński. Abrahamowie^, German. 
Głąbiński, Kędzior) i dw unastu  przedstawicieli 
frakcyi (Izba panów: Czartoryski. Goiuchowski, 
Stadnicki: konserwatyści: ( zaykowski. Ja w o r 
ski; polscy demokraci: Krogulski. Leo. Zarański: 
g rupa Długosza: Długosz. Tetmajer.  Witos; en
decy: Dębski).

Wedle wyjaśnień udzielonych mi ze strony 
powiadomionej o przebiegu rokowań, projrozy- 
cya, sformułowana przez Eksc. Bilińskiego, dąży 
do powiększenia komisyi o sześciu nowych człon
ków, którzyby częściowo reprezentowali także 
stronnictwa nie zasiadające w Kule. W liczbie 
tej jedno miejsce przypadłoby „Prawicy N aro
dowej" (t. j. konserwatystom zachodnim), a  je 
dno otrzymałby demokratyczny zastępca żydów 
polskich. Dwa m andaty  zarezerwowane być ma 
ją  d la  socyalnej demokracyi, dw a ostatnie dla 
przedstawicieli stronnictw radykalnych, t. j. le
wicowych militarnych.

W  ten sposób liczba uczestników komisyi po
litycznej K ola  podniosłaby się do 23 członków.

Ściśle rozgTaniczając w ystępy polityczne, przy- 
szłoby natenczas zaliczyć do właściwych zwo-
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lenników N. K. N. (krakowscy konserwatyści, 
demokraci krakowscy, socyaliści i radykali") 
członków jedenastu, na inne stronnictwa i p rą 
dy (łnm konserwatyści, podolacy, grupa Długo
sza i endecy) przypadłoby członków dwunastu.

I n fo r m a ty k  po w y ższ ą  u z u p e łn ia ją  szczegóły 
ja k ic h  dow iedz ie ł  się „ K u r y e r "  z p o u fn eg o  po 
s iedzen ia  d e m o k ra tó w  lew icow ych  w K r a k o 
wie. Brzm ią one ta k :

W  zebraniu uczestniczyło przeszło dwudzie- 
si ii dem okratycznych posłów sejmowych i par- 
lamentarnyi h. W obradach z posłów krakow 
skich w ztęli udział pp. eksc. Dr .7. I^eo, Dr E. 
Baridrowski. J i  K. Federowicz. K. Srokowski, 
oraz Sare. F rakeyę postąpowo-demokratyczną 
reprezentowali pos. Śliwiński i pos. Lisiewicz.

Późnym wieczorem rozwinęła się ożywiona 
dyskusya, miejscami namiętna, w sprawie dal
szego stanowiska N. K. N. wobec Koła Polskie
go. Członkowie Lewicy sejmowej wypowiedzieli 
się za akeyą, aprobowaną poniekąd przez eksc. 
Bilińskiego, prezesa Koła Polskiego, co do ze- 
środkowania politycznej roboty i przeniesienia 
jej z >'. K. X. do Komisyi politycznej Koła Pol
skiego. Eksc. Dr J .  Leo wraz z kilku posłami 
przemawiał za tą akcyą,  zmierzającą do powię
kszenia Komisyi politycznej Koła Polskiego
0 now ydi członków. (Taki wniosek postawił, jak 
wiadomo, pos. Krogulski na pierwszem posie
dzeniu Komisyi politycznej Koła Polskiego w 
Wiedniu). Wyłonił się atoli wniosek jednego 
z posłów postępowo-demokraty cznych, który  do 
maga się. celem spotęgowania powagi reprezen- 
tacyi polskiej na gruncie wiedeńskim, wstąpie
nia do Koła Polskiego posłów ze stronnictwa lu 
dowego z pod znaku Stapińskiego. oraz postów 
z polskiej partyi socyahstycznej. Odnów inne
1 powiększone w ten sposób Koło Polskie mo 
globy potem oczywiście odpowiednio zreorgani
zować swoją Komisye polityczną i nadać jej zna- 
c zenie politycznej reprezentacyi kraju, jednoczą
cej wszystkie stronnietwa.

VV chwili oddania dziennika do druku, obrady 
dem okratów  jeszcze trw ały.

Z o b ra d  p o w y ższy ch ,  k tó re  toczyły się je sz 
cze i w czora j ,  nie zos ta ł  og łoszony  k o m u n ik a t  
o f ieya lny .  choć  m e  je s t  podobno  w y k lu cz o n e ,  że 
będzie w y d a n y .

S ta n o w isk o  nasze  w sp raw ie  pow iększen ia  
K om isyi po l i tycznej  Kota cz łonkam i s tronnictw  
nie u z n a ją c y c h  Solida m ośc i  n a ro d o w e j  (s tap in -  
e z y k ó w  i só c y a l i s tó w ) .  je s t  Czy te ln ik o m  znane  
i s treszcza  się w  p rz e k o n a n iu ,  że p a r ty e  te  p o 
w in n y  n a s a m p rz ó d  w s tą p ić  do  K o ła  i dopie ro  
od  w e w n ą t rz  u z y s k a ć  z a s tę p s tw o  w K om isy i 
po li tyczne j .  D o s p r a w y  te j  je szcze  p rzy jdz ie  p o 
wrócić.

inniej d o b r y  a z re sz tą  zn a c z k ó w  ch lebow ych ,
1 jeśli jo wyda śię naraz, później zabraknie. Cier- 
‘pi na tein ogół,  gdyż część mieszkańców wcale 
[ chleba nie ma- Uniknie sąę tego>, zakupując 
chleb regularnie. \V interesie mieszkańców jest 

Ipożądanem. aby wszyscy przekonali się o 
I szkodliwości podobnego postępowania.

S p ra w a  c u k r u  w  W a rs z a w ie  po cz y n a  sie 
n ieco  p o p raw ia ć .  C hociaż  b ra k u  n ie  by ło .  spe- 
k u la c y a  d o p ro w a d z i ła  c e n y  do  rozm iarów  po 
tw o rn y c h  l i d  rb . za w o re k  k r y s z ta łu  i 140 za 
w o re k  ra f in ad y .  w d e ta lu  zaś  po (55 kop . za 
fun t  k ry sz ta łu ,  co znaczy że zm ow a p o ś re d n i
ków  d a w a ła  z g ó rą  500 p ro ce n t  zysków , z d o b y 
w a n y c h  k o sz te m  g ło d u  m as  uboższej ludności.  

Z a ledw ie  rozesz ły  się wieści,  że d o  W a rsz a w y  
n a d e sz ły  w iększe  t r a n s p o r ty  cu k ru ,  c e n y  n ie 
zw łocznie  sp a d ły .  Ż ąd a n o  po 40 kop. za funt 
i 85 ro  za w orek .

P ierw szy  t r a n s p o r t  z Brześcia K u ja w sk ie g o  
p rzy w iez io n o  wodą. O gółem  d o s ta rc z o n o  1.550 
worków po 100 k ilo  (0 pu d ó w ).  S e k c y a  ż y w n o 
śc iow a rozdzieli ła  ten  t r a n s p o r t :  040  w orków  

p rzeznaczono  dla sk le p ó w  k o m ite to w y c h ,  w 
p ac zk a ch  fu n to w y ch  po cen ie  nie w »ższej na 
'22 kop. P ią tą  część t r a n s p o r tu ,  czyli Bill w o r 
ków o trzym a!  p rask i  ko m ite t  o b y w a te lsk i ,  k t ó 
ry o trzy in u ie  dla p rzedm ieść  p ią tą  część w sze l
k ich  to w a ró w ,  p o z y s k a n y c h  przez s e k e y ę  ży
w nośc iow ą .  300 w o rk ó w  p rzy z n an o  tan im  k u 
chniom . 100 w o rk ó w  dla szpita li .  Na razie  za tem  

zasilono n a jb a rd z ie j  p o t r z e b u ją c e  in s ry tucye .  
w k ró tc e  zaś  rozpoczn ie  sie sp rzedaż  d la m niej 
za sobne j ludności.

I .ada dz ień  >podziew any jes św ieży  t r a n sp o r t  
c u k ru  z K u tn a ,  a w y n o sz ą c y  45 ty s ięcy  pudów . 
Kazein za tem  oba t r a n s p o r ty  s ta n o w ią  452.000 
l im tow . co w p o w ie j  mierze zaspoko i n a jw a ż 
niejsze (M)tizeby.

' • t r z y m a n o  z k ilku  cu k ro w n i w ia d o n o ś c i .  że 
w końcu  p aź d z ie rn ik a  rozpoczyna  się k a m p a n ia  
c u k ro w a ,  co pozwoli od no!rwy\ l is to p ad a  zao 
p a t ry w a ć  U a r s z a w o  w c u k ie rn ic  rozm iarach  
d o s ta te c z n y c h  i po cenach  w zg lędn ie  um ia rko  
wniiych (około  8rb. za pmi z 1ransf>ortjein). P o 
za tein  d la  un ikn ięc ia  sp e k u lac y i  n iebaw em  bę
dzie w p iou -adzony  p raw id ło w y  podział c u k ru  
na z a sa d ach ,  zb l iżonych  do k ar t  ch lebow ych ,  
co zapew ni k a ż d e m u  m ieszkańcow i n iezbędne  
n.iuimuin cu k ru .  lT z \  w p ro w a d ze n iu  podziału  
b ędą  uw zg lędn ione  po trze b y  p rzeds ięb io rs tw  
przemy slow yeh . uży w a ją c y c h  c u k ru  do f a b r y 
k a c j i .  j a k  f ab ry k i  p rz e tw o ró w  o w o cow ych ,  c u 
k ie rk ó w . p ie k a rn ie  cu k ie rn icz e  i t. fi.

Burgas.
W prze c iw ie ń s tw ie  do W a r n y  ję s t  B u r g a s  

je  dym -ni n a tu ra ln y m  a d o g o d n y m  p o r te m  Bułga- 
ryi,  g d y ż  z a to k a  w c is k a  się t a m  oko ło  20 km . 
g łę b o k o  w  s ta ły  ląd .  O d d a len ie  B u rg a s  od W a r 
n y  w y n o s i  w linii p o w ie t rzn e j  oko ło  9(1 k m .  ku 
po łudn iow i.

W y n io s łe  p ag ó rk i  ch ron ią  p o r tu  p rz e d  w i
ch ram i p ó łn o c n y m i a częśc iow o i w schodnim i 
zaczem  s tanow i on p rzy s ta ń  bezpieczną  i spo 
k o jn ą .
Mimo ty c h  p rzy ro d z o n y c h  w a ru n k ó w  nie doszło  
B urgas  ( 's ta roży tne  g re c k ie  P y rg o s)  do  w ię k sz e 
go  znaczen ia ,  g łów n ie  z pow o d u  b ra k u  dogo  
ilnego po łączen ia  k o le jo w eg o  z k ra je m :  a d o 
piero po z b u d o w a n iu  linii ko le jo w e j  B u rg as—  
J a m b o l i— N ow a Z agora  poczęło  się m ias to  a 
z niem p o r t  w  sw em  znaczen iu  podnosić .

1 (•beenie  liczy m ia s to  B u rg a s  oko ło  10 ty s i ę 
cy  m ie sz k ań có w ,  w ozem zn a cz n ą  część staiio- 

1 wi za łoga  tw ie rd z y  rozłożonej n a d  ca ły m  p o r 
te m ,  Z p o w o d u  si lnych  um ocn ień  a r ty le ry js k ic h  
lą d o w a n ie  w B u rg a s  p rz e d s ta w ia  dla n ieprzy-  

1 jac ie ła  n a d e r  w ielk ie  trudnośc i .

Aprowizacya Warszawy.
P ism a w a rsz a w sk ie  p o d a ją  dużo  szczegó łów  

o l ichwie a r ty k u łó w  sp o ż y w c zy c h  i innych . 
. .D ziennik  P o lsk i"  zw raca  u w a g ę  że w o s ta 
tn ich  d n ia ch  ukazały  się zn o w u  w h a n d lu  a r 
ty k u ły .  k tó re  z n ik ły  od d łuższego  czatffi. ja k  
cu k ie r ,  m ą k a ,  m ydio .  św iece ,  zapa łk i ,  k a ś ia .  
g roch ,  naw iń  w ęgle  i d rzew o .  H a n d la r z e  o b a 
wiali się. że w ładze  n iem ieck ie  po łożą  k re s  
n a d u ż y c ie m  przez u s ta n o w ien ie  cen m a k s y 
m a lnych .  S p rz ed a ją  p rze to  ez em prędze j  p rz e 
ch o w a n e  to w a r y  po o b e c n y c h  i t a k  w ysok ich  
cenach .  W e d łu g  . .K u ry e ra  W a rsz a w s k ie g o "  za 
( y t ry n y .  k tó re  w eza- ie  p o k o jo w y m  k o sz to w a  
ty po 4 — 5 k o p ie jek ,  ż ą d a n o  późnigj 4 9 — 50 
k o p ie je k  za  sz tu k ę .  N a tu ra ln ie  am ato rów  było  
b a rd z o  mało. ( •bocnie znow u sp rz e d a ją  na  uli
cach  c y i r y n y  po 4 — 5 ko p ie jek .  Z a p a łe k ,  k t ó 
rych  przez czas  d łu ż szy  w ca le  nie by ło  w idać ,  
jest obecn ie  znow u dużo . P rzed  w kroczen iem  
N iem ców  do W a r s z a w y  ty to ń  og rom nie  p o d r o 
żał.  a h an d la rze  t lom aezy li to  b ra k ie m  ty to n iu .  
O becni^  j a k  donosi  . .G azeta  P o ra n n a " .  handtń  
rze podal i  w n iosek  do w ładz  n iem ieck ich  o 
p rzed łużen ie  te rm inu ,  w y z n a cz o n eg o  na sp rz e 
daż  za pasów  aż  do z a p ro w a d z e n ia  m onopolu  
na p ap ie ro sy .

K om ite t  o b y w a te lsk i  w idział się zn iew o lo 
nym  w  sp raw ie  k a r t  c h leb o w y ch  w y s to so w a ć  
do  m ie sz k ań có w  n a s tę p u ją c ą  p rz e s t ro g ę :  W 
p ie rw sz y ch  d n ia ch  od  za p ro w a d ze n ia  k a r i  ch le 
bowych* w y k a z a ło  się. że sz y b k ie  zn ikn ięc ie  
ch leb a  w s k ła d a c h  p o lega ło  na  tern, iż n ie k tó 
rzy  zakup il i  od ra z u  na  k i lk a  dni a  znaleźli 
s ię  n a w e t  ta c y .  k tó iz y  za o p a trz y l i  się w chleb  
na c a ły  czas  t rw an ia  k a r t  chlebow e en. to  jesi 
n a  2 ty g o d n ie .  J a k k o lw ie k  to  je s t  dozw olo  
nem . je d n a k ż e  pub liczność  pow inna  zrozum ieć ,  
że t a k  p o s tę p o w a ć  n ie  na leży ,  t bielm w yp ieka  
sii ty le .  ż e b y  .-tarczyło  dla w szy s tk ich  na  je d e n  
dz ień .  T rz e b a  zw ażyć ,  że clileb s ta r s z y  jpst

Pod Warną i Burgas.
I w ag a  św ia ta  zw raca  się w chwili obecnej  

k u  w schodn iem u  w y brzeżu  Bulgary i, gdz ie  w e
d łu g  doniesień  u rzę d o w y c h  f lota  w o jen n a  ro sy j
ska  pod ję ła  k ro k i  zbrojne.

otóż. z miejsc.fwości na tern w ybrzeżu  po ło 
żonych  dw ie.  a  m ianow ic ie  W a r n a  i B n r -  
g a *  j a k o  na jw a żn ie jsz e  p o r ty  b u łg a rsk ie  p o 
s iada ją  g łó w n e  znaczen ie  i z tego  p o w odu  p rze 
ciw nim k ie ru je  się na raz ie  za cz ep n a  a k c y a  ro 
s i  jsk a .

Warna.
Mimo znaczn ie jsze j  dogodnośc i ,  j a k ą  posiada-  

por t  w' B urgas  je s t  w łaśc iw ie  W a rn a  p ie rw szym  
co do znaczen ia  i rozm iarów  po rtem  B ułgary i .  
Ma ona w p ra w d z ie  m ało  n a tu ra ln y c h  w a r u n 
ków' do  obrony ,  jes t  bow iem  zupe łn ie  o tw a r 
tą  —  posiada  j e d n a k  zn aczne  um ocn ien ia  s z tu 
czne.

Miasto W a rn a  liczy oko ło  40  ty s ięcy  m iesz
k a ń c ó w .  w śró d  k tó r y c h  s p o ty k a  się w sze lak ich  
p rzedstaw ic ie l i  W schodu ,  ogóln ie  j e d n a k  p rze 
w aża  c h a r a k te r  tu rec k i  j a k k o lw ie k  T u r c y  s t a 
now ią  ty lk o  je d n ą  dz ies ią tą  część ludnośc i .  Na 
21 św ią ty ń  je s t  18 m eczetów .

\ \  porcie  W a r n y  p a n u je  żyw y ruch h a n d lo 
wy. a  og ó ln ą  w y so k o ść  o b ro tó w  obliczają ro 
cznie na dw a m il iony  ton .

D w ie  linie ko le jow e  łączą por t  i m ias to  z 
k ra je m .  W a rn a  zaw d z ię cz a  sw oje  p o w i ta n ie  k o 
lon is tom  g rec k im ,  je j  p ie rw o tn e  i n a j s ta rs z e  
dzie je  gu b ią  się p rze to  w poinrooe w ie k ó w : 
p ie rw o tn ie  zw ała  sie ta o sa d a  O d e s s o s .  a  za 
czasów  rzy m sk ich  T  i b e r i o p o 1 i s. W c z a 
sach  późn ie jszych  zaięli ją  B u łgarzy ,  k tó r z y  się 
tu ta j  w IN. w. po Dlir. po jaw ili .  W  1444 roku  
ponieśli  tu t a j  k lę sk ę  W ę g rzy  pod K az im ierzem  
zw a n y m  W a rn e ń c z y k ie m .  W 1828. roku  zdobyli 
W a rn ę  R osyan ie .  a w 1854 s łuży ła  ona F ranzu-  
zom i A n g lik o m  za p o d s ta w ę  dz ia łań  w w ojn ie  
t. zw. K ry m sk ie j :  w 1848. posiedli  ją nan o w o  
B ułgarzy ,

Dzisiaj pos iada  W arna  c h a r a k te r  n a d m o rsk ie j  
tw ie rd z e .

Wezwanie du subskrypcyi
< •bywatelo!

P o  raz  trzeci  w c ią g u  tej w o jn y  w zyw a W as 
p a ń s tw o  do  p ien iężnej  pom ocy . W s z y sc y  wiecie
0 (o  chodzi w te j  ciężkie j vval,ce. To. co d o tą d  

1 w y w alc zo n o  sp raw iło  W am  radość ,  a że zwy- 
j e ięs tw o  będzić 'z.upeliiem ta  myśl budzi w nas

ufność w pełną  zd row ia  i ow o cn ą  p rzysz łość .
Żołnierz w jiolu nie p y ta  i nie oblicza : on wal 

czy i zw ycięża.  Wy zaś w o jczyźn ie  je s te śc ie  
pow o łan i w alczyć  podobn ie  jak ta m c i  b o h a te r o 
wie w polu. N aw et  n a jm n ie jsza  c z ą s tk a ,  będąca  
w W aszem  posiadan iu ,  t a k ż e  oszczi dnośc i  W a 
szej p rac y  są b ron ią  p rzec iw  p o d s tę p n em u  a bo 
g a te m u  n iep rzy jac ie low i.  dla k tó r e g o  dowó/. 

św ia to w y  svoi o tw orem . Dajcie p a ń s tw u  sw ojt 
m ienie i p ien iądze ,  p rze k ażc ie  je  na s łużbę  oj 
czyzny p rzeku jc ie  ow oce W aszej  p oko jow ej  
p rac y  na broń  do w alki d l i  męóżw.

\ i e  bąd ź c ie  m a ło s tk o w i i o b l ic za ją cy :  w sze l
k ie  Wasztł obliczenia o k a ż ą  się mydneini.  jeżeli 
ji żeli uparc ie  za p a trz en i  w c iasny  k r ą g  w id z e 
nia tlaeie mniej niż możecie. Im w yda l  uiejszą 
będzie po ży c zk a ,  te  m siln ie jszą będzie a rm ia ,  
im w iększą W asza  of ia ra ,  tern zupe łn ie jszą  k ie 
sk a  w roga .  Czy jest to  w ogóle  ofiara Nie s tra  
eiliśeie życ ia ,  ja  kw ie lu  z tych ,  k tó rz y  wyszli 
d a le k o  do  obczyzny .  W y ty lk o  pożyczac ie  i o- 
t rzy m ac ie  zw rot z zysk iem . P a ń s tw o  zbiera Wa- 
sze zloszen ia ,  aby  ogól.  tj.  W as sam ych ,  bronić
1 w zm acn iać .  A za to o t rzy m ac ie  jeszcze w y n a 
grodzenie .

O byw ate le !

deszcz : ' ty lko  przez  n iewiele  dni p rzy jm o w a ć  
b ędą  ban k i  zg łoszenia  udz ia łu  w pożyczce.  Tam 
udzieli się W am  wszelkiedi w y jaśn ień ,  jak ich  
zażądac ie .  P odp isu jc ie  u d z ia ły  1 0 0 -kom now e,  
k tó re  Wflln zw rócone  zo s tan ą  w nom ina lne j  
w ar to śc i  do  dnia 1 p aź d z ie rn ik a  1930 roku .  Lecz 
k w o ta  zg łoszen ia  w ynosi ty lk o  Wbił proc. w a r 
tości nom ina lne j ,  p rzyczejn  b a k i  z w ra c a ją  W am  
jeszcze ‘/arproc. W p łac ac ie  p rze to  ty lko ‘.id kor.  
10 hal., a  przez to  n a b y w a c ie  praw wierzycie la  
p a ń s tw o w e g o  na lar co n a jw y ż e j  p ię tn aśc ie  o d 
nośn ie  do  k w o ty  100 ko ro n ,  od  k tó r y c h  n a d to  
pai is to  o p ła ca ć  W a m  będzie  rocznie 5 1/ i% . P rzy  
n a ty c ln n ia s to w e m  w p łacen iu  p o d an e j  k w o ty  
W aszego  ud z ia łu  w y p łac i  się W am  n a d to  za raz  
p ie rw sz i  k w a r t a ln y  k u p o n  p ła tn y  dop ie ro  dnia 
T. s ty e an ia  1916. r. w w y so k o śc i  1 K 3772 h a 
lerza w obec czego  nab y c ie  te g o  p ap ie ru ,  m a ją 
cego  p a p i la rn e  zabezp ieczen ie ,  a  w o lnego  od 
p o d a tk u  k o sz tu je  ty lk o  91 K 727-- h a le rza  przy 
nom ina lne j  zw ro tn e j  i o p ro c e n to w a n e j  w artdśc i  
100 Kor.

( d iyw atele!

S am e  cy f ry  p o w in n y  do W a s  p rzem ów ić  i \v is 
p iz e k o n a ć .  P a ń s tw o  p o trze b u je  W aszych  p ie 
n iędzy .  a le  ono s trzeże  i p rag n ie  W a sz e j  ko rzy-  

1 ści. Y\ asz  m a ją te k ,  W asze  p a p ie ry  w ar to śc io w e  
n a b ie ra ją  życ ia  i zna cz en ia  jeżeli je  zam ienia-  

j cie za udziały ' w p o życzce  w ojenne j.
Nie zw leka jc ie  p rze to  i podp isu jo łe  trzec ią  

poży c zk ę  w ojenną .  O kazaliśc ie  już  ty le  zrozu- 
j m ienia i d u c h a  ofia rnośc i  w c iąg u  te j d lugo-  
j t rw a łe j  w o jny .  T u ta j  łączy  sic k o rz y ść  W as/.a 

z ko rzyśc ią  ogółu .  S am y m  sobie da jec ie ,  d a jąc  
p a ń s tw u  to. czego ono po trzebu je .  ( b rońcie  go  
i w z inarn ia jc ie .  a w ten  sposób  ochronic ie  i 
i w zm ocnic ie  siebie s a rn ic h .

Ż o łn ie r s k ie  z a d u s z i j n y .
A  kt° pójdzie tam na groby 
na len cmentarz nadbużańsfai, 
który Wzdycha u) pustem polu, 
bez pamiątek — bez żałoby, 
gdzie las krzyżów stanął Pański, 
zadumany, pełen bolu?.. 
tam na one zaduszany 
przyjdzie jeno wiatr jedyny...

T am  się sm u k łe  ch y lą  k r z y ż e ,  
ram ion am i się W spierają, 
n a k ła n ia ją c  k ’ sobie g ło w y ,  
bo arm atn ie z d a ła  sp iże  
W iecznie m arsze  śm ierci grają  
z a g łu sza ją c  ich ro zm o w y , 
słoń ce  jen o  zachodoW e  
ku  nim  sm utno zw ie s za  głoW ę...

A  W Raranczach — W Mołotkowie, 
kędy polskie Wojsko leży, 
któż tam pójdzie z  kwiatem w dłoni?.., 
któż się o tych ległych dowie, 
których grób na miedzy świeży 
zginie z  wiosną w polnej błoni?... 
chyba pójdzie tam tęsknota, 
pełna łez i ran i błota...

P ó jd z ie  n ib y  m a tk a  W szędzie, 
liściem  z w ię d ły m  g ,ó b  ubierze  
i  z  p o leg łym  W g ło s p o g w a rzy  
i na grobie tam  usiędzie  
i odm ów i W g łcs  pac ierze  
i o bojach zn ó w  za m a r z y  
i w  je s ien n e j za w ieru sze  
W yspow iada g rzeszn e  dusze...

W yspow iada  i zaw iedzie  
tam na pola one chw ały , 
by się dusze legionowe 
rozpędziły  hen na przedzie  
i w  bój zn o w u  w z la tyw a ły , 
na rozkoszne boje nowe... 
by w Z a d u s z k i te spokojne 
dalej p o h ką  W iodły W ojnę!...

J ó ze f A n d rze j Teslar
legionista.

Kraków, /. X I. 1915.

K onkurs na opróżnione probostwo w Grujcu (po
wtórnie), w Brzezin i Czernichowie ogłoszoi.yz ter 
minem do końca listopada br.

Wiadomości kościelne.
0(1 P u s  t z u p o 1 ii y , .t o t i o s-q u o t i c s “  na 

d z i e  ń ż  a d u s z. n y.
J e sz c z e  s i  pap ież  P ius  X. d e k re to m  św. < iffi- 

oiuni z dn ia  25. cze rw ca  1914. n a d a l  raz  na z a 
wsze. na  dz ień  Z aduszny ,  d la  w szy s tk ich  K o
śc io łów  i Kaplic,  nietyllao pub licznych ,  a le  i t a 
kich. ja k iem i są  np. kap l ice  w szp ita lach ,  semi- 
n a r y a c h  it-p. z a k ła d a c h  od p u s t  z u p e łn y  z w a n y  
tot i ós ą u o t ie s  na w zór o d p u s tu  poro yunkiili.  O d
tąd  więc k to k o lw ie k  w' dzień  Z ad u sz n y ,  p r z j -  
j ą w s z y  św. S a k r a m e n tu ,  in w ie d z i  kośc ió ł lub 
k ap l icę  zak ładow y  i pom odli się w in teucy i o j 
ca św. u z y s k a  tylewrazy odpus t  zu pe łny ,  ile r a 
zy naw ie d ze n ie  to  po w tó rzy .

< idpust  ten  je s t  ze w szy s tk ich  d o ty c h c z a s  
przez S to licę  św. u d z ie la n y c h  najobszern ie jszy  
i n azw ać  go  m ożna o d p u s te m  pow szechnym .

Odpust ten  w y ró ż n ia  się i tem . ż e j e s t  w y łą 
cznie d la  p o r a to w a n ia  dusz  w czy.śeu c ie rp ią 
cych  n a d a n y ,  ta k ,  że ż y ją c y  sobie ap l ik o w ać  
go nie m oga .

Z m i a n y  n a s t a n o w i s k a e li i u r z ę d a c li 
v  dy  e c e z y i k r  a k o w s k i e j:

Władysław Kras, dyakon, otrzymał 24 paździer
nika br. święcenia kapłańskie.

X Prof. Dr Maciej Sieniatycki i X. 1’rof. Dr An 
toni Bystrebnowski zamianowani egzaminatorami 
posynodalnym i.

X. Józef  Lobczowski odznaczony przywilejem 
noszenia rokiety i mantoletu.

X. Edward Królikowski, iirnbosz.cz w Czernicho
wie, przeszedł z dniem 31 października na emery
turę.

X. Zygmunt Migdał, proboszcz w Brzeżni, o trzy
mał kaifoniazną instytucyę na probosrw-o w Niepo
łomicach.

X. Antoni Sznajdrowicz mianowany administra- 
ttirem w Czenichowie.

X Ja n  D a n ik  mianowany administratorem w 
Brzeżni.

X. Józef Żaba przeniesiony z Przeciszowa na a d 
ministratora w (! rn (mszycach.

X A lfred M uller o trzy m a ł roczny  urlop.
X. Wojciech Kozub przeniesiony z Wieliczki do 

Brzezia.
X. Michał Moskal przeznaczony do Wieliczki.
Zjazd XX. Dziekanów w Krakowie naznaczony 

na 1h. listopada br.

K R O N I K A .
Dzień Zaduszny T ia d y ,  y jn y m  z w y c z a je m  w i

lia Ś w ię ta  u m a r ły c h  zg ro m a d z i ła  w czora j  na  
c m e n ta rz u  k r a k o w s k im  ty s ięc zn e  t łu m y  lu d n o 
ści z m ias ta ,  o k o l ic y  i d a lszy c h  s tron .  Przez, 
wczora jsze  p o p o łu d n ie  do późnego  w ie c z o r u .u -  
licami Lubicz  i R a k o w ic k ą  p rz e c ią g a ł  k u  c m e n 
ta rzow i j a k b y  je d e n  w ielki,  n iekończący ' się 
ż a ło b n y  k o n d u k t ,  z łożony  ze w szy s tk ich  w a rs tw  
s p o łe cz eń s tw a ,  n io są c y  w ieńce,  k w ia ty ,  św iece ,  
lam pki i inne n r  z y  b o ry  ce lem  ozdob ien ia  g r o 
bów. se rcu  na jb liż szych ,  j a k ic h  każdyr p raw i#  
z te g o  w ie lo ty s ię cz n eg o  o rsz a k u  w  te m  m ie jscu  
w iecznego  p o k o ju  p o s iad a .  U b ra m y  c m e n ta rn e j  
k w e s to w a ło  k r a k o w s k ie  T o w a rz y s tw o  D obro  
czynnośc i  i T ow . św . W in c e n te g o  a P au lo .  0 -  
św ie tlen ie  m ogił  n a  c m e n ta rz u  by ło  w b ieżącym  
i o k u  m niej rzęs is te  niż w la ta c h  pop rzedn ich ,  
p rzy s t ro je n ia  znaczn ie  sk ro m n ie jsz e  niż zwykle.* i 
n a to m ia s t  n a  g ro b a c h  um ieszczono  tysią»e k a r t  
ża ło b n y c h  z n ap isem :  „W ie cz n e  o d p o cz y w an ie  
racz  im d ać  P a n ie " .

N ajw iększa t łum y  g ro m a d z i ły  się u m ogił p o 
c h o w a n y c h  na cm en ta rz u  żołnierzy', zm ar łych  
w sz p i ta lac h  k ra k o w s k ic h .  G ro b y  w o jow n ików  
m ieszczą się w osobne j se k cy i .  iv s t ron ie  p o łu 
dn iow o-zachodn ie j ,  na  d ru g im  k r a ń c u  c m e n ta 
rza. po  lew ej s t ro n ie  g łó w n e g o  c h o d n ik a .  T am  
s ia ra n ió m  zarz.ądu w o jsk o w eg o  u s taw iono  p r o 
w izoryczny  wielki p o m n ik  z iiajnsein: . .P ro  P a 
ll ia  M ortu is  1914---1915". Od s tóp  n a g ro b k a  
c iągną  się d łu g im  szereg iem  po lew ej s tron ie  
m ogiły  a u s r ro -w ę g ie rsk ic b  o ficerów , po p raw ej 
g ro b y  n iem ieckich  żo łn ierzy ,  w ś ro d k u  zaś wiel- 
aa  w spólna m ogiła  żo łn ierzy  a ust ro -w ęg ie r 
skich. Dale j w zac isznym  us tro n iu  mi< szczą się 
m ogiły  polsk ich  leg ion is tów , na  ko ń cu  sekcy i  
zus z n a jd u je  się w spó lny  g ró b  żo łn ierzy  r o s y j 
skich . opodal wreszc ie  p rzygo tow ane--now e g r o 
by ua now e o f ia ry  s t ra szn e j  wojny . K ażdy  g rób  
o licerą ,  le g io n is ty  i żołnie r/.a n iem ieck iego  o- 
z n a ez o n y  je s t  bTalym k rzy ż em  ■/. tab l iczk ą ,  na 
k tó re j  w y p isa n o  imię i n az w isk o  o raz  d a t y  u ro 
dzenia .  zgonu  i p rzy n a leż n o śc i  p u łk o w e j  noha- 
te ra ,  w mogile sp o c zy w a jące g o .  W sp ó ln y  g ró b  
żo łn ierzy  a u s t r o - w ę g ie r s k u h  je s t  p rzew ażn ie  
bez im ienny , p o dobn ie  groby żo łn ie rzy  ro sy j
sk ich  są bez im ienne . W szy s tk ie  p raw ie  g r o b y  
Uyly ośwdetlone, mogiły' polsk ich  leg ion is tów  
p rzy s tro jo n o  w zieleń i k w ia ty .

l i i i / o  » 0(?z ' n u u b 11 f-yyJi m ogił b o h a te ró w  
wielkiej w o jn y  odbędz ie  sie po łow ę n a b o ż e ń 
s tw o  ża łobne ,  w k n . r e m  w eźm ie  udzia ł kom en 
d a n i  tw ie rd z y  gen .  K u k  z je n e ra l iey ą .  k o rpus  
oficerski i o d d z ia ły  żo łn ierzy  oraz. p rz e d s ta w i
ciele w ład z  cy w iln y ch .

W Kaplicy  c m e n ta rn e j ,  wczora j p o p o łu d n i*  
o d p raw io n e  z o s ta ły  ża łobne  n ie szpo ry ,  k tó rem i 
rozpoczął się D zień  Z a d u sz n y  na  c m en ta rz u .

Ż zakładu salezyańskiegu w Przemyślu. W ojna z 
cięśkieini swemi następstw am i dotkliw ie daje .iie od- 
uzuwać w Przem yślu. N ietylko drożyzna przygniata  lud 
i boleść ściska serce z powodu utraty  tylu drogich, 
na dom iar złego zanwwżyć się jeszcze daje w osta tn ich  
czapach upadek rękodzielnictw a. Może nam nie brak 
zawodowi dobrzen w ykształconych rzem ieślników, jak  
raczej wyższej u nich ku ltu ry , a przedew szestkiem  
ducha w iary i dobrych Obyczajów. Gdzie zaś niema 
tych dwćeli czynników  etyk i chrześcijańskiej, tam  
prędzej czy później nastąp i rozprzężenie, za którem 
pójdzie powolny, aie niechybny upadek.

Aby zatem  podnieść poziom niektórych do upadku 
się chylących rękodzieł, należy rozpoiząć od religij
nego w ychow ania młodzieży term inującej. Z przykro 
ścią przyznać należy, że dotąd  młodzież term inatórska 
takiego wychowania od m ajstrów  naszych nie odbie
rała, 'nic cala zas godzina w tygodniu  nauki religii 
w szkole przem ysłow o-uzupełniają,ej nie w ystarcza, 
by serca młodzieży, już z na tu ry  skłonne do złego, od 
wrócić od przepaści, w jak ą  się staczają przez prze
w rotne teoryo niezdrowego, często innowierczego o to
czenia.

W szystkie nasze rękodzieła potrzebują tej sanaevi 
pod względem w ychow ania chrześcijańskiego, na jbar
dziej jednak  olmcnic zachodzi tego potrzeba w szew 
stwie i kraw iectw ie. Katować je jest czynem najw ie 
kszt-j doniosłości nietylko pod względem w spółcze
snym, ale i moralnym. To też celem podniesienia pod 
względem religijnym  tych  dwóch dla k raju  niezbę
dnych zawodów, otw orzą B alezyanii w Brzemyśln 
niezadługo wmrsztaty szew ski i kraw iecki.

śm iały  to krok w obecnych w arunkach, lsca gdzie 
się rozchodzi o zbożna pracę, tam  pomocy Bożej nie

zbraknie. Spodziewać się naieży, że zrozumie to  społe
czeństwu nasze, zdrowo na  świat patrzące, przejęte 
duchem Bożym i miłością bliźniego, gotowe do każdej 
pracy i ofiary, tiiezrażające się p r z e d  żadneini prze
szkodami, by ty lko potrzebującym  ulgę przynieść i 
pociechę, Zrozumią lo w ladze lń-szc i in s tv tw y e  fi
nansowe; parte  wezwaniem iNajprzew. Księdza B isku
pa 1’clczara do pracy nad  duchownem odrodzeniem 
się  narodu polskiego," pospieszą zc sku teczną pomocą 
Bal<-/.\anom w i uli pracy nad jedną z gałęzi potrze 
buj-pych togo odrudzenia. Datki na ten ce) przyj 
muje dy rek to r 7-akladu sal-zyańskjcgo w Brzwify 
Siu.

Zaduszki na Podlasiu.
Z iem ią m ogił i k rzy ż ó w  O jczyznę  n aszą  

nas  n a ro d e m  m ę cz en n ik ó w  od d a w n a  pos tronn i  
nazvvvać zw yk li .  I s łusznie .  Dolska bow ieni 
p ra w d z iw e m  jest  c m e n ta rz y sk ie m :  od  la t s tu  
w y g lą d a  j a k  cza ra  of iarna ,

I sp ię t r z y ła  się też  ba rdzo  
w a rs tw a m i  t ru p ó w  b ie d n a  l a c k a  ziemica.

S p ó d  ziemi te j  co ra z  więcej i w ięce j  się za 
p ien ia  ta k .  że ju ż  c h y b a  m ie jsca  n iem a,  gdzie- 
l‘» v kości o jców  i d z ia d ó w  n aszy c h  a  ta k ż e  i ty c h  
n am  najb liższych .. .  dz is ie jszych , częs to

nie z n a jd o w a ły  się żo łn ierzy .  T a k  więc 
dziś  p rzysz ło  do  tego .  że już  n a  p ro c h a c h  o j 
ców  i d z iad ó w  —  sy n y  i w nuk i się k ła d ą .  W s z ę 
dzie  ho w szędzie ,  ta k że  i po d ro g a c h  naszy  cli pe ł
no po lsk ich  kośc i;  p o n ie w ie ra ją  się one
i na dn ie  m órz  ob cy c h  i rzek  naszych .

S m u tn e ,  n a d  w y ra z  bo lesne,  p rzyw odz i  mmi 
na m yś l  D zień Z a d u s z n y  dzie je ,  k tó r e  nie a t r a 
m e n tem ,  b i z  k rw ią  tą  naszą ,  o p isy w a ć b y  n a 
leżało.

J a k ż e ż  n am  za p o m n ie ć  o tu ła c z a c h  n aszych  
i „ p ie lg r z y m a c h 1", co  w śró d  ob cy c h  i za o c e a n a 
mi za sn ę d  snem  w iecznym  o P o lsce  m arz ąc ?  
A i o tych ,  k tó r z y  w  te j  chwili n ie p o g rz eb a n i  
na  p o b o jo w isk a c h  leżą, ku n iebu  zw rócen i,  j a k 
by  o te j .  co nie zg inęła  m arzy li.  W s z y s tk o  to  
nasze ,  z n a n e  nam ,  k o c h a n e  tw arze .

B yło  to  na  P od las iu ,  k rw ią  m ę c z e ń sk ą  U nitów  
hojni*' p o la n y m , gdz ie  w ia rę  w  Indzie  ta in te j-

s z i t i i  od w iek u  X V U  um acnia li  M aryan ie .gdz ie  
też  szczegó ln ie  uroc/.i  ścio św ię ta  u m a r ły c h  o b 
chodzone  b y w a ją .

P rz y  zachodz i#  s łońca  —-  g d y  jeszcze  ja sn o  
i p rzeźroczo , s ta ru s z e k  M aryan in  k roczy ł w c z a r 
nej kap ie  na c m e n ta rz  ze s i a rą  j a k  z a k o n  je g o  
p ieśn ią  . .T ró jca  B ó g  O jc iec '1, k tó r ą  lud  p o d la 

ski duszom  zm ar ły ch ,  p rz e jm u ją c y m  g łosem  
śp ie w a ł  o ty m  dniu  o s ta tn im ,  k tó r y  „ p o ru sz y  
o raz  odsłon i m ogiły ,  aż s t ru ch le je  k a ż d y 11 i k ie 
d y  „p rz eg n i łe  c iało  i sk ru szo n e  kośc i za rów no  
p rz y jd ą  do sw oje j ca ło śc i11.

S z m a ra g d o w a  zie loność o b lew a ła  zachód , 
b la sk  je j o b ja śn ień  b ia łe  śc ian y  d zw o n n ic y  c m e n 
ta rn e j  w  S k ó r c u , p r o e e s y a  w chodz iła  na c m e n : 
t a rz  z p ieśn ią ,  k tó ra  b rzm ia ła :

Peszliścic w ziemię, co n am  m atką  była,
C raz c a s  straw i, aicdawiio żywiła,

T ak  każda droga, która na św iat wodzi 
Na ten ubity  gościniec wychodzi.

Nie długo bracia ■/. wami się ujrzym y 
! W yście Tam doszli, my jeszcze idziemy,

T rzeba wam było odpocząć po biegu,
W stańcie! boście ty lko  na noclegu.

I O s ta tn i  p ro m y k  s ło ń c a  złocił je szcze  przez 
chw ilę  wielki c m e n ta rn y  k rzyż .  M rok  s z a iy  po 
czął się ro z sn u w a ć  po ziemi, a  w śród  w ciąż  cze r 
n ie jąc y ch  się ciem ności,  j a k ie  g o re ją c e  św iecę 
n ieco  ro zp rasz a ły ,  roz lega ł  się d a le k o  po  rosie 

, odg łos  dzwonów', j a k o b y  m ącąc  d r ż ą c y  głos 
j s ta rc a  k a p ła n a :

'Z a  poległych we w szystkich bojach 
Prosim y Cię P an ii!

Za poległych po cichu, na polskiej ziemi, 7. clerpie-

nl| i|i w ielkiea,, z rozpaczą, tęsknotą , boleścią! 
Prosim y Cię Panie!

Za rycerzy ducha, za nieznanych A postołów przy
kładem i czynem opow iadających wiarę, za urnę 
czonyeh uciskiem , nienaw iścią, zdradą, nłepojęchni 
i pogardą
Prosimy Cię Panie!

Za zgasłych w pobojow isku wielkiem w rozkwicie 
lat, w p itn i nadziei, za w szystkich co w alczyli i upa
dli ciałem, a nie umarli duszą 
Prosim y Cię Panie!

| U k a ż d g o  rogu  c m e n ta rz a  ta k ie  o dm aw ia ł  
lud p o d la sk i  m o d li tw y .  W śród  ła n u  k rzy ż ó w  
m og ilnych  w ielk ich  i m d łych ,  d re w n ia n y c h  i ka-  
n iiennycli,  k ló re  g d z ien ie g d z ie  o ta c z a ły  o s ta t-  

| nie. je s ienne  li iezw arzoue  jeszcze m rozem  k w ia 
ty  i k rz e w y ,  ro zb rzm iew ało  potne żatośei i 

s m u tk u :

—  K yrie  olejson —  C h ry s te  elejson.. .
—  (Ul w ró t  p ie k ie ln y ch  —  W y b a w  r a n i e  d u 

sze ich!
—  NTio p o d a w a j  b e s ty o m  d u sz  c h w a lą c y c h  

Ciebie,
—- Ani d usz  u bog ich  tw o ich  n ie zapom ina j  

do  k o ń ca .
I W tem  pow ia ł  w ia t r  z im ny  od pól. zaszum ia ł  w 
' d rze w a ch  s ta re g o  c m e n ta rz a  —  zda r ł  z nich 
! ch m u rę  liści i sy p n ą ł  na  g ro b y ,  a  po m og iłach  

z a c h w ia ły  się św ia t ła  i  żyw ie j za m ig o ta ły ,  j a k 
by  ożyw iły  się w  n ich  zm ar ły ch  dusze.  Zaczem  
roz leg ły  się sm ę tn e  g ło sy :

Zdumieje się przyrodzenie 
I śmierć gdy wstanie stworzenie 
Na ostatnie rozsądzenie.

Na d u m n y m  tle n ieba  b łysnę ła  p ie rw sz a  g w ia 
zda  —  i d r ż y  ża łośn ie ,  tu ż  za. n ią  d r u g a  i dz ie 
s ią ta ,  co raz  ja śn ie jszo  n ib y  p ierw szo  dusze  w y 
zw olone m o d li tw ą  p o d la sk ie g o  ludu  —  z ta je m 
nie n ie zn a n y ch  o tchłani .. .

C iem no  już  p raw ie .  M ary an in  z t r u p ią  g ło w ą  
w  je d n em ,  z k rz y ż e m  w d ru g ien i  ręk u  z odarn io-  
nej p rzem aw  la m ogiły ,  o ty c h  p raw i co odesz li—  
n a  w ieki!  A sc e ty c z n a  p o s ta ć  b ia łego m nicha  
silne i podn ios łe  sp ra w ia  w rażen ie .

P ro c e s y a  jścliodzi z c m e n ta rz a .  W ie jsk ą  d r o 
żyną .  c z a rn y m  sz lak iem  opuszcza g ro b y ,  d ą ż y  
ku  kośc io łow i,  śp ie w a ją c :

Żegnam cię mój świecie wesoły.
Ju ż  idę w śm iertelne popioły...
Rwie się życia przędza —
Czas mnie w grób zapędza 
Bije pierwsza godzina...

J u ż  późno . R ozgw ieździł się s t ro p  f i rm am e n 
tu. Z a b ły sn ą ł  milionem  słońc. T łum  rozm od lony  
zda  sie je d n a k  u a  nic n ie zw ażać .  Rozchodzi 
się po  g ro b a c h  pe łen  re z y g n a e y i  i d a le j  p e łn ą  
p iersią  zaw odzi:

Zegnam w as niebieskie p lanety,
Do swojej dążyć muszę mety,
Innym  przyświecajcie,
Mnie dokonać dajcie.

T łu m  k o la n am i w r y t y  w sz a ry  pyl ziemi, j a k 
by  z a k lę ty  zam ilk ł  n a  chw ilę  i p a t r z y  w nią, 
j a k b y  c h c ąc  przeb ić  w z ro k ie m  sk o ru p ę  je j.  gdzie  
leżą u k o c h a n e  is to ty .

T li  k i lk u n a s to le tn i  ch ło p c z y n a  o p a r ty  o 
m u r  stoi j a k b y  sk a m ie n ia ły  z za łam aiiem i r ę 

k o m a ,  a łzy  rzęs is te  p er lą  się po polh-zkaeh 
c h łop ięcych  i j a k b y  p e r ły  w dzięczności na g r ó b  
s p a d a ją  m a tc z y n y ,  w  k t ó i y  u parc ie  się w p a t r u 
ją c  ja k o b y  cz ek a ł  rych ło-li  w y c h y la ją  się zza 
m og iły  u k o c h a n e  ręce.  k tó re  go  m a leń k ieg o  
j iow ija ły  i z t a k ą  m iłością  do  se rca  t u l i ł i .

Na s a m y m  c m e n ta rz a  ' s k ra ju  w ry ł  się k o la 
nam i w ziemię p o d la sk i  ch łop  w ą sa ty  poch y lo n y  
do p łonące j  n a d  g ro b e m  św iecy  z w ie lk ie j  po 
o jcach  odz iedz iczonej księgi m o d li tew n e j ,  k t ó 
rej ty tu ł  a r c h a ic z n y  b rz m i : „ H e ro in a  C h rze śc i
ja ń sk a  w  d r u k a r n i  J a s n e j  G ó ry  w y s ta w io n a  
A. D. 1794 ". z niej te d y  c z y ta  przez  o p raw io n e  
w róg  o k u la ry ,  z pożó łk łe j  oivcj <hI s tu rośc i  
księgi:

Boż( miłosierny, któryś Jeruzalem miasto, od cię 
żkiego oblężenia Sennaclieryba króla, wojska jego 
przez aniołów, sto ośmdziesiąt i pięć tysięcy, jednej 
nocy trupem położywszy, wybawił — wybaw du
szę z mąk ezyścowych!...

P ó ź n o  juz .  T e n  i ów  zb iera  się z c m e n ta r n i :  
św iece  d o g a s a ją ,  a le  n a  p o ż e g n a n ie  t rze b a  d u 
szyczkom  j a k ą ś  p ieśń  n a d t ie i  zanuc ić ,  i h y m n  
n ie śm ie rte lnośc i  ż ą d n y  s ta ry  nasz  h y m n  polski 
p o p ły n ą ł  w  n iebiosa .

Witaj Królowo nieba 1 Matko litości
Witaj nadziejo nasza w smutku i żalośei!..

T a k  to m odli ł  się n a  m ogiłach  m ęcz eń sk i  lud 
P o d la s ia .....

Józef Stanisław Pietrzak,
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